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W  I Ł N O.
W  terażnieyszym  rmesiąeu dnia 28 na zysk  

Inwalidów, dana będasie maskarada, w demu W  W ,  
M ullerów, w sali kasyn w ey ,  a dnia 11 lutego  
na zysk tych że  Inwalidów w  wielkim teatrze,  
prze* ar ty stó w  dram atycznych niem ieckich, da­
na będzie opera, tytuł którey  przez af-sż w ty m ­
że dmu ogłoszonym zostanie. A  gdy Publiczność  
tu teysza  zw y k ła  odznaczać s-ę w e  w szystk ich  
dobroczynnych ucz nkacb, w-ęo spodziewać się  
należy, że t e ,  przeznaczone rn sue n i z , sk In w a ­
l idów  spektakle, zasczyc: ne będę lioznem  zgro­
m adzeniem . ___  r i

n I E M C T.
O d  brzegów  M enu , dn ia  7 i t y c t t t i o . 2aćrną  

s c w kró .ce  ważne obrady seymU zw iązku nie  
imeckiego w F rankfore ie ,  k tóry  ma się zając 
< b izernvm  projektem w zględ em  Wolnośoi druku. 
Projekt ten (jak się  zdaje) dozna w ielk iego opo- 
»u Udzielna daw niey  szlachta rzeszy  popiera  
d eliuey, r iż t l i  dotąd, interessa sw o je ,  1 spus-  
cza się szczególn iey  na w staw ien ie  pew nego  
w ielkiego d w o r u , który, jak zapewniają, nalega o 
ścisłe d Delmeme postanow ień w tey  m ierze k o n ­
g r e s u !  wiedeńskiego w  roku i 8 i 5 .

Stany weymarskie odrzuciły większością  27  
kresek przeciwko 4 , wniosek, aby obrady ich  pu­
blicznie s ę  odbyw ały .

Jenerał major austryacki A urach  wynalazł  
n a r z ę d z ie ,  za pomocą którego można jak nay-  
dokładniey rysow ać widoki z  przyzwoitćm  c ien io ­
waniem . N azw ał je Q u arreograph , i w ydał W te y  
mierze p i s m o . _________ ^

N I D E R L A N D Y .

B r u x e l l a , dn ia  12 s tyczn ia  S łychać tu O 
odmianie ministrów naszych . Pan Gogel,  który  
ca L u d w ik a  B on aparte  go,  b y ł  ministrem skarbu 
i sprzyjał wolności handlu, ma znow u otrzym ać  
ten urząd. Siedział niejaki czas na ustremh, a 
(jak wiadomo) został potem radcą stanu , i od 
M onarchy otrzymał krzyz  komandorski orderu  
krajowego. __________ _

K R Ó L E S T W O  OBOJEY SYCYLII.

N e a p o l , dnia  i i  g ru dn ia .  X ią ż ę  Rejent m ia­
n ow ał D on M a n o  Schinina  margrabiego di S. 
E lio ,  pesłem neapolitańskim przy dworzfe duń­
skim. W spom niony  Xsą*ę sam napisał sobie m o­
w ę , k tórą m iał w parlamencie po w ykonaney  
przysiędze . Ż  tego powodu jedna z gazet tu tey-  
szych  wyraża, iż X -ążę  pamiętał s łow a S ullego  
do H en ryk a  IV :  K ie d y  W .  K. M ość m ów isz  do  
n arodu  sw ego , nie r a d ź  się n ikogo , jak  ty lko  w ła ­

snego serca;  1 m ów ił z serca do serca, a dla t e ­
go słowa jegó przez ty s iące  lat żyć  będą w ser­
cu narodu.

Kilku cudzoziem ców  służących w woyskiv  
naszem , pozyskała prawo obyw ate lstw a , o które  
upraszali.

Nim parlament zniósł prawa feudalne w  S y ­
cylii ,  Pan Borelli  o św iad czy ł W zabranym gło­
sie: „ Od w yroku W  Panów r a k .  v l s  kraju,
k tóry  składa naypięknieyscą c i ę - c  k r ó l - s iw a ,  i 
l iczy  blizko 2 r t i l i io iy  m ieszkańców . K tożbe  się  
by! sp o d z iew a ł ,  iż na te y  w y s p ie ,  gd?.i" sir, n ie ­
gdyś zuaydowało ty le  miast w i- lk ich  i ludnych,  
m ogących się m ierzyć  z naygroźn eyszem i w sta­
rożytności M ocarstwam i i prawa im przepisyw ać,  
podróżny nie  znajdzie  deisiay prze* c >ły dzień  
£adneg<r mieszkania, nie uyrzv  w r cz leg ’yeh pu­
styniach żadnego drzeW3, ooby rękę roln.ka o-  
żnaezalot K tóżby przew idział,  iz ta wyspa, k tó ­
ra niegdyś' E gipt w  nieurodsaynycli latach zbo­
żem zasilała; iż ta iy ż n a  ziemia, która lud rzym ski  
żyw iła ,  k tóra  była Spi* h ler /e tn  W ło c h  i praw dzi­
w ą  oyczyZną C e r e r y , będzie potem musiała spro­
wadzać dla siebie chlrb z dzikich krajów Afryki?  
Cóż jest przyczyną  te y  nędzy , jeżeli nie obm ier­
zła feudalność? Bar now ie S y ey l iy scy  od nie­
pam iętnych czasów  zawarli z sebą  piekielny z w ią ­
zek. Obsypani dostatkami i w y l ni na w szelk ie  
zbytki, uwolnili  s»ę od w szystk ich  c ężarów pu­
blicznych. W łaśc ic ie le ,  któremi tylko są Baro­
n o w ie ,  mgdy m e płacili podatków; nakładali je  
ty lko na rzeery  do kotisumpovi s łu ż ą c e , które  
w y łą czń ie  prawie by ły  żyw n ośc ią  ubogiego b e -  
daka , a z h a ń b ą  naszego wieku, n a ju c ią ż l iw szy m  
W Sycylii b ; ł  podatek od o.ąki. W ie d z c ie  WPa-*  
ńowie, iż ’B aronow ie  Syey liy scy  są zupełnie po-  
dobr.ni do dawnych’ tey  w yspy  tyranów , a h isto-  
rya nas uczy , iż tyrani ci byli nayokrutnieysze-  
rhi, tlayś.mifehzemi 1 nayprzebiegleyszem i w w y ­
szukiwaniu sposobów, któremiby zamiarów s w o ­
ich dopięli. P rzez  zniesienie feudalności dacie  
naylepiev sy c y l i jc z y k o m  uczuć dobrodziejstw a  
hberalney k o n s ty tu c y i ; tym  jedynie krokiem  
przyw rócic ie  na te y  wyspie spokoycość i po* 
rządek.

Dnia 19 b. m. w niósł P. Caracciolo: 1) aby  
twuerdze pograniczne tak co  do stanu ich o b r o ­
ny, jako też  opatrzenia w  żyw n ość  r o s p o m m c ;  
4) aby dokładny spis woysk.a przedsięw zięto; 3 ) 
aby podano stan zapasów brom 1 prochu; 4) aby  
przysposobienia do obrony na granicy kraju, a 
zw łasćza  w ąw ozu  h t r i  i t . d. rózpeznano;  5 ) 
aby w ovsko ńa granicy postawiono; 6) aby gwar-  
d . ą  narodową do gotow ośc i  powołano; 7 ) ftby  
ia loż ono  składy żyw ności i  odzieży dla w nyska.



Przyjęto tymczasowe prawo względem wyboru 
władz municypalnych, i wyznaczono dzień, kie- 
dy postanowienie parlamentu ma bydź udzielone 
oskarżonym ministrom.

Co się tycze oddalonych ministrów, parla­
m ent, przechylając się do zdania kommissyi swo- 
jey, uwolnił PP. Ricciardi, Tommasii, Carasco- 
ga i Macedonio od oskarżenia, a względem dwóch 
innych mjnistrów miał dnia 26 b. m. postanowić. 
Deputowany Galdi na sessyi dnia 20 b. in. ganił 
mocno całe oskarżenie ministrów, przekładając, 
iż niebezpieczną jest rzeczą w pierwszych chwi­
lach politycznej odmiany iść za głosem namię­
tności. Godność narodu wymaga raczey, aby 
parlament spokoynie uważał błędy ludzkie 1 wspa­
niale im przebaczył;

Tuteyszy D ziennik K om tytucyyny  umieścił 
następujący urzędowy artykuł; „ Król angielski 
dał d. 20 listopada wysłuehariie Hrabiemu Ludotfa 
posłowi naszemu przy dworze W ielkiej Brytanii, 
i odebrał od niego list gabinetowy^ w którym  
Monarcha nasz donosi m.u o prz\ jęciu kcnsty- 
tucyi. Akt ten dypl ->matycxny; wstrzymany z po­
wodu niebytności Króla angielskiego w stolicy 
sw ojey , nastąpił w dniu wyżey1 wymienionym.
Poseł nasz wprowadzony do gabinetu Murikrcłi" 
oddał mu wspomniony lisi w obecności Lorda 
Castlereagh. Król angielski przyjął posła ź wiel­
ką grzecznością, pytał się o zdrowie Monarchy 
naszego, Xiązęcia narerestn.ka, i całey rodziny 
królewskiej; ponowił mu oraz wyraźne zapewnie­
nie ciągłey swojey przyjaźni.**

Słychać , iż jenerał Filahgieri otrzymał na 
prośbę swoję uwolnienie od służby woyskowey.

W  Sycylii , a sczegolmey w obwodzie Tra­
pani, uwięziono znowu wiele ludzi; którzy chcie­
li nowe rozruchy wzniecić.

Dnia 24 grudnia bvła sessyar rady stanu, nai 
fctórey X ią ię  rejent przewodniozył. Po tey ses­
syi jenerał Wilhelm Pepe wyjechał ze sw ą dy- 
w izyą na granice. Picrw3*a i druga dywizye 
już dawno wyruszyły na swe stanowiska, a czwar­
ta  pozostała w Neapolu , jako odwód. Postano­
wiono czynić przygotowania wojennej podług pla­
nu jenerała Carascosa.

Utworzona będzie junta pod przewodnictwem 
Xiąźęoia rejenta z samych jenerałów, która bę­
dzie się trudniła przygotowaniem środków obrony. 

Czytamy w dzienniku Voce del Secolo (głos 
Wieku); „ Codziennie nadcliod/ą z Turynu, Me- 
dyolanu, Londynu, Paryża i I i  landyi, do wydaw­
ców  dzienników naszych rozniaite projekta i pla­
ny, tyczące się obrony królestwa naszego prze­
c iw  nieprzyjacielowi jakkolwiek mocnemu. Mię­
dzy tymi planami jest jeden dziełem m ęża, 
znanego w sztuce wejenney jenerała Dumom ier. 
Również jeden z hiszpańskich jenerałów nade­
słał swe myśli; które w teraźnieyszem peł ieniu  
rzeczy niemałym bydź mogą pożytkiem/*

Nie ustają bynaymniey jescze edgróżki W ę-  
g la rz ó w , spalenia w razie potrzeby własney 
stolicy,

F  r  A n  c  Y A .

Parjri-, dnia  6 stycznia. Na sessyi izby de­
putowanych dnia 2go stycznia minister przycho­
dów Pan Roy, w imieniu rrądu  podał projekt: l j  
ażeby jesete i w roku 1821 wybierać podatek 
sześciu dwónastych części podatków gruntowego, 
osobistego, od ruchomości, i t. d , które w latach 
poprzednich wybierano. 2) Aby ministrom do- 
awolić kredytu na 200 miliionów franków. W*
dalszym c ągu mowy wniósł minister, ażeby budżet 
* roku 1819 oznaczyć 00 do dochodóyr,868,315,284 zmianę? W ielkie niesczęścia wpośród nas zaszłyj

franków, » co do wydatków, 863.663.539 fran ­
ków , wynikającą zaś w dochodach p rzetw źkę 
4,458,745 franków przekazać na wydatki roku 
1821. Przy  końcu mowy powiedział, jak świe­
tne w przyszłości widzi nadzieje, mówiąc: ,, 'Od
tego czasu, jak Król umieścił stany w obrębie 
dawnych ich p r a w , i uczynił je twórcami po­
wszechnego dobra, oddając im uchwalanie podat­
ków i słuchanie rachunków z użycia grosza pu­
blicznego; wszystko w przyszłości od naszey wo­
li zależeć będzie.5*

Pan Kazimierz P e rn e r  żądał dokładnego wy­
tłumaczenia: co minister przez stany narodu (lea 
E ta ts  de la nation) rozumie. Gdy mi iisler od­
powiedział, iz przez to rozumie parlament, zło­
żony podług konstytucyi z izby parów i depu­
towanych, uspokoiła się le-wa s t ro n a , lubo już 
zaczęła wołać; „ M y  nie jesteśmy stan.imi!55

Na sessyi dnia 5go Fan Bsrihe la Bastide 
zdał sprawę imieniem kommissyi, wyznaczoney 
do rozważenia projektu wniesionego na sessyi 
dnia 2go stycznia wzgle5dem sześciu dwunastych 
części pod. tków , i względem kredytu na 200 mi­
lionów franków. Po głosach PP. Donnadieu, E -  
tienne, Corcelles , Bentamm Constant, Mechin j 
Lameth prreciw projektowi, wprowadził minister 
spraw wewnętrznych wniosek względem określe­
nia wyborów okręgowych. Gdy prezes oświad­
czył , że Pan Maine de Biran ma podać wnio­
sek względem uczynienia odmian w urządze- 
n u izby, lewa strona mocno się temu opierać za-
c.ęła. Nie dano jemu m ów ić, i starano się do­
wieść, że wniosek ten jest przeciwny konstytu­
cyi. Nakeniec, zabrał głos Pan Biran 1 wniósł, 
ażeby ustanowić wydział, k tóryby się zajął do­
chodzeniem) czyli urządzenie izby może 1 po­
winno bydź żmieniorle, łub nie? Po zaszłych z 
tego powodu sp t a ć h , odłożono ten wniosek na 
czas nieograniczony.

Margrabia Pastorft ukończył w  izbie parów
d. 5 stycznia czytanie ogromnego zdania spra­
wy o spisku odkrytym w Paryżu d. jg  s ie rpn ia  
przeciw rodzinie królewskiey, którą wydruko­
wać kazano. Dnia zaś 4 1 5 stycznia P. Jac- 
ęjuinot de Pampelunć, pełniący obowiązki adwo­
kata jeneralnego przy sądzie izby parów, czytał, 
i jescze n e skończył, rekwizycvi swojey.

Paryż dnia 10 stycznia. Sessye izby depu­
towanych dnia 8go i ggo stycznia były nader 
ważne i żwawe co,do mów diianych przez de- 
putowanvch jenerała Donnadieu, Benjamin-Con­
stant; Etienne i Girardm.

Na sessyi dnia 3go stycznia zabrał nasatn- 
przód głos je derał Donnadieu, jako naypierwey 
zapisany do mówienia przeciw projektowi r /ąd u  
względem wybierania jescze na rok 1821 sześciu 
dwunastych części roźrnaitych podatków, i pozwo­
lenia ministrowi przychodów zaciągniema kredy­
tu  200 1r.1l onów franków. T ak  zaś mówił:

„ Osobliwsza zaszła rewolucya. Ludzie, z któ. 
rymi dzielić do dziś dnia uczucia i sposób my­
ślenia miałem sobie za chwalę, ludzie, których 
szanuję i poważam, z którymi spodziewałem się 
pracować tu w zupełney zgodności zdań około 
pomyślności kraju naszego , poszli nagle drogą 
wcale przeciwną tey, JJaką ciągle przez cztery  
lata uważ li za jedynie zd- Iną pokrzepić i zape­
wnić umysły. Nienawykły ja do tak nagłych prze- 
chcdów, do tak niespodzianych związków , i do 
tego przelewania dobrego w złe, wyznaję; iż ten  
nowy związek pomieszał wyobrażenia moje. 
Oglądam się naokoło i samego siebie p y ta m , 
co za fenomen mógł sprawić tak niespodzianą



S p e ł n i o n a  o k ro p n a  zb rodn ia ,  w y d a r ła  n a m  X ią -
żęc ia  (B erry); na  k tó r y m  p rzysz łość  F ra n o y i  po­
legała; okaza ły  się o b rz y d łe  spiski ta k  w  s to licy  
jak  po p ro w in c y a c h ,  d ążąoe  do obalenia  m o n a r ­
ch ii  s tan u ;  zasz ły  w  ró ż n y c h  s t ro n a c h  E u ro p y  re -  
w c l u c y e ; g m ach  to w a rz y s k i  zdaje  się bydź  aż 
do g r u n tu  p o d k o p an y m , od jednego de  drug iego  
k o ń c a  św ia ta .  W p o ś r ó d  ta k ic h  to  zd a rzeń ,  i w ś ró d  
w ielkiey  t rw o g i  wznosi się w e  F r a n c j i  k r z \ k  p o ­
w s z e c h n y ,  a ty m  k rz y k ie m  jes t  a k t  oskarżen ia  
m in is t ró w . W y b r a n o  nas w szy s tk ich  ha  s ta tm c h  
w y b o ra c h  za  r e p r e z e n ta n tó w  zasad zupe łn ie  ty m  
p rz e c iw n y c h ,  jakicli się t rzy m a li  i t rzy ir ia ją  lu­
dzie , r z ę d z ą c .  do dziś dm * k ra jem  naszym ; w y ­
b ra ła  nas  F r a n c y a  i tu  zesłała, żebyśm y  Upo­
mnieli się jey im ien iem  o n a p ra w ie n ie  n ie s p ra ­
w ied liw ośc i  i niescr.ęść; jak ie  im w y rz u c a .  Ja k ż e  
w ięc  musi dz iw ić  Się F ra n o y a ,  w idząc  neganę  
m in is t ró w  zaw ieszo n ą  p rz e z  ty c h  , k tó rz y  ich  
w  Łey tu  iz b ie  n a g a n ia l i , k tó r z y  t a k  fo rm aln ie  
zanieśli n a  n ich  skargę , że nie jest w  ich m o cy  
w s t r z y m y w a ć  d łużey  jey sk u tk u .  I s tn ą  je d n y c h  
m o w y , d rug ich  c z y n y ,  a po łączenie  się ludzi n ie  
m o że  zapobiedz , a ż e b y ,  co  w ie c z n a  m ora lność  
dzieli, m e  było  w ie c z n ić  ro zd z ie lo n em . Czyliż  
w ię c  m ora lność  lu d ó w , p rz e z  k tó rą  w zn ios ły  się 
n a ro d y  i u t r z y m u ją ,  k tó ra  by ła  p o d s ta w ą  i w ę ­
z łem  w sz y s tk ic h  to w a r z y s tw  ludzk ich , jest oba­
lo n a  i zn iw eczona?  Czyliz  te ra z  p ra w id ła  tego , 
co  jest d o b re m  i sp ra w ie d i iw e m , zm ien iły  sw ą  
n a tu rę ?  P ow iedz ie l iśc ie  i p o w ta rza l iśc ie ,  iż ludzie  
p o w o łan i  n a  w ysok ie  u rzęd o w an ie  w  k ra ju ,  z a ­
w ied li  n a s , i zd radz il i  całe d o b ro  teg o  k ra ju ,  
w  z y s ik ie  zasady  sp raw ied liw ośc i  i uczciw ości,  
M o w y  w asze  b rz m ia ły  ich  o skarżen iem , iż c h c ie ­
li te  za c h o w a w cz e  żyw io ły  zn isczyć . A  gdy sk u t­
ki tak o w eg o  postęp o w an ia ,  p rzec iw  k tó r e m u  o d ­
każaliśc ie  się sz lache tn ie  i dzielnie, u d e rz y ły  w as 
w  o zy rz e c z y w is tem i  niesczęśc iam i, i n iep o w e-  
t o w a n e r r i  k lę sk am i,  k tó r e  ca ła  F r a n c y a  u c z u ła  
i  p o zas la ,  podaliście  r ę k ę  i Użyczyliście pom ocy  
t y m  sam ym  ludziom  na to ; żeby im z n o w u  losy  
n iesczęs l ,w ey  oyczy ł.nv  n szey  po ruczono . P o ­
w a ż a m  się w as z a p y ta ć :  jaki jest w ęze ł  tak iego  
sko ja rzen ia  się? w edług jsk iey  ręk> y m i t a k c w ą  
za w ie ra c ie  um ow ę?  Dla p rz y t łu m ie n ia  o skarża ją  
cego głosu o p rzesz łość ,  d la  z rodzen ia  n o w y c h  
n adz ie i ,  po lrzeb ab y  p rz y n a y m m e y ,  ażeby  zu p e ł­
ne , pub liczne  i we w sz y s tk ic h  rz e c z ac h  w idoczne  
D w ró c e n ie  się , posłużyło  p o l i ty czn ie  za w y m ó w ­
k ę  te m u  zb y tn ie m u  zaufan iu .  Ujaatruję tego  n a ­
w ró c e n ia  się, a n igdzie  go n ie  w id zę  i n ie  z n a y -  
duję. P ro w a d z o n o  nas p rz e z  sześć  la t  bez p l a ­
n ó w ,  p ra w id e ł  i z3sad, i d o tą d  nas ta k  jescze 
p row adzą!  G d y b y  p rzy sz ło  ro z e b ra ć  sczegółow e 
c z y n y  m in is t ró w ,  u y r ie l ib y ś c ie ,  o czem  w iecie , 
jak  naydz iw aozn ieysze  m iędzy  p ra w a m i naszem i 
sp rzecznośc i .  W s z ę d z ie  widzirni się i samo w o l­
ność za ię ły  m ieysce  sp raw ied l iw o śc i .  Z  je d n e y  
s t ro n y ,  n a  m iey scu  sw cb ó d  p u b l ie sn y c h  p o s ta ­
w iono  m o n a rc h ią  k o n s t \ t u c y y c ą , a z d rug iey  
d e s p o ty z m  i anarohiją . T u  żąda ją  w ie rnośc i  dla 
za p rz y s ię żo n e y  w ia ry  , tam  jest pogarda  i p rze ­
ś ladow anie  w  nag ro d ę  te y  w ierności.  W s z y s tk ie  
w y o b ra ż e n ia  słuszności i n iesłuszności są  p o m ie ­
szane , w szy s tk ie  w y o b ra ż e n ia  p o rz ą d k u  i r o z u ­
m u  z n iw eczo n e :  w ia ra  K ró la  e h r te ś c ia ń s k ie g o  z a ­
m ien io n a  w  p ra w o  s ta n u ,  a s z y d e rs tw o  s p ro w a ­
d z o n e  n a  jego m in is t ró w ; p o rz ą d e k  p ra w e g o  d z ie ­
d z ic tw a  t r o n u  w  rodz in ie  K ró ló w  n a sz y c h  p o ło ­
żo n y  za  fu n d a m e n ta ln ą  p o d s taw ę  w  kodexie ; 
k t ó r y  rz ą d z i  nam i, a dz ie ją  się pod s t e r e m  m i­
n i s t r ó w  t e y  m o n a rch i i ,  w idoczne  n a  t ę  p ra w n o ść  
t r o n u  z am ąch y ;  w dz ięczność  u z n a n o  za  w y s tę p e k .

a  n iew d z ięczn o ść  za  c n o tę .  O to ż  to  je3t, o czem  
w y, ró w n ie  jak i ja, w iecie; e to  ta k ie to  są n ie ­
rozsądne  ży w io ły ,  jakie sobie  o b ra l i  za p ra w id ło  
m in is t ro w ie  rz ą d z ą c y  nam i od la t  sześoiu, jeże li  
ty lk o  to  m oże  się nazw ać  rząd zen iem . P r z y p o -  
tnoiycie  sobie  ów p o w sz e c h n y  zapał, o w ę  radość , 
k tó r e  w szy s tk ie  s»roa zajęły  na  w idok  p o w r ó tu  
s ta ro ż  tnego  K ró lów  naszych  p lem ienia . J a k a ż  
by ła  p' budka t e y  radości?  dla wielu z a p e w n e  o -  
g tądam e p rzed m io tó  w m iłości i u szanow an ia ;  ale 
d la  n i e u m e r n e y  w iększośc i  by ła  pobudką , n a d z ie ­
ja oglądania k^ńca  r e w o l u c y i , k cń ca  łez  i b iedy , 
nadzieja , iż sp raw ied l iw o ść  i p ra w d a  od zy sk a ją  
sw e  m ieysoe. T a k ie  to  b y ły  nadzieje  F r a n c } } 
teg o  oczek iw a ła ,  i m n ie m a ła ,  że to  u y rz y  za  po­
w ro te m  t ro n u  L u d w ik a  ś, i H e n r y k a  IV .  S p y -  
ta y c ie ż  t e r a z  t y c h  m in is trów , co te ż  uczyn il i  dla 
t a k  p ię k n e y  Eadziei, a lbo  r a c z e y  sp y ta y c ie  n a -  
ro d u ,  c /e g o  nie uczynili ,  a żeby  ją  z n iw e c z y ć  , a  
w iec ie  d e b rz e ,  jak  w te d y  p o t r t e b a b y  było  n ie -  
w ie lk iey  c n o ty  i jen iuszu , żeb y  nas s z c z ę ś l iw y m i 
u o zy n  ć. Z am ias t  podn iecan ia  i u t r z y m y w a n ia  
n iezgody, n ienaw iśc i;  zam ias t  o żyw ian ia  p re te n s y y  
p a r ty y ,  n ieby  ła tw ie y sz e m  m e  byłó , jak  z ro b ić  
z F ra n o y i  jednęż  r o d z i n ę , i zam ien ić  osobis te  
w idok i w dobro  p o w szech n e .  L e c z  t a k  się  n ie  
stało- P r a w n e m u  t r o n o w i ,  k tó r y  s ta ł  się o f ia rą ,  
jeśli n ie  jaw n ey  z d rad y ,  ted y  jak n a y w ię k s z e y  
n iezdolności,  p o trzeb a  by ło  m ieć  t ę  n a d p rz y ro ­
dzoną  m oc, aby  zdo ła ł  o p rzeć  się c iąg łem u g łu p ­
s tw u  i m e sp ra w ie d l  wościom w szelk iego  ro d z a ju ,  
k tó re  n a w e t  nay s . lm ey sze  i nay lep iey  u rz ą d z o n e  
p a ń s tw a  do u p ad k u  p rz y w o d z ą .  D o tą d  czas p r z e ­
sz ły  był d o św iad czen iem  dla p rz y sz łe g o ;  leoz t e ­
r a z  n o w a  m o ra ln o ść ,  n ie ró w n ie  w y g e d m e y sz a  i  
ła tw iey saa ,  w c isnę ła  się  do nas: bo w  o b e c n y m  
czasie  c h c ą  znaleźć oew ność  dla przysz łośc i;  k t ó -  
f ą  każdy  um ie tw o r z y ć  s ;b ie  w ed ług  o so b is ty c h  
w id o k ó w  sw oich . Z o b a c z m y  w i ę c ,  czy li  cżas  
ob ecn y  ro k u je  n a m  co lepszego  n a  p r z y s z ł o ś ć , 
an iże li  p rzesz łość .

„ Z asz ło  p o w sz e c h n e  ro z p rz ę ż e n i^  w o yska  , i  
t r w a  jescze. N o w e  u rz ą d z e n ie  jego, pow iedz ie l i  
m in is t ro w ie ,  m iało za  cel bo*.ysczen.e pu łków  z o -  
f ic e ró w , k tó ry c h  p o l i tyczne  opimje n.e b ły  d o ­
s ta te c z n ą  rę k o y m ią  dla m o n a rc h i i .  T u  z w r ó c ę  
u w ag ę  w a sz ę  i okażę , do jakiego s topn ia  c z y n ią  
sobie z losu ludzi ig raszkę , j a w n e m u  n ie p rz e w i-  
d y w a n tu  nadal, albo f a c z e y  w y s tę p n e m u  n ie d b a l ­
s tw u ,  b ę d ą c e m u  ow ocem  niebieg łości w y d a ją c e y  
się  w  k aźd ey  rz e c z y ,  w in n a  F r a n c y a  n a y w ię k sz e  
z niesczęść ,  k tó re g o  lud  jaki doznać  m o ż e , że  
m in is t ro w ie  n ie  chcie li  zająć się d u ch em  w o y sk a  
w  ro k u  i 8 i 4  i i 8 i 5 .  W o y s k o  to ,  p ro w a d z o n e  
p rz e z  la t  20 ze  z w y c ię z tw a  do z w y c ię z tw a  o d  
w odza ,  % k tó re g o  ła sk i  z d aw a ło  się m ieć  c h w a łę  
p r z e z  s ieb ie  n a b y tą ,  i k tó re m u  k ażd y  o f ice r  w i ­
n ien  by ł to ,  co m ia ł i ozem  był, jakby  n a  u m y ­
ślnie t a k  rozs taw io n o ,  a ż e b y  p rzy ję ło  je n e ra ła  
sw ojego , i zap ro w ad z i ło  go do s to licy . W o y s k o  
u czyn iło  naów czas  w s z y s t k o , co jak ieżk o lw iek  
w o y sk a  za  d a w n y c h  czasów  c z y n i ł y ,  w  p o d o -  
b n e m  zosta jąo  p o łożen iu .  B łąd  w ięc i w in a  w tey" 
m ie rz e  ty c h  by ły , k tó rz y  n ie  um ie li  p rz e d s ię -  
w ią ć  żadnego  k ro k u  oStróźnośoi p rz e c iw  jedy ­
n e m u  n iep rzy jac ie low i.  l o t e m  ń ie s c z ę s n e m z d a ­
r z e n iu ,  k tó r e  d w a  ty s iąo e  m ilionów , u t r a c e n ie  
częśc i  k ra ju  i o w o c ó w  s o le tn ic h  t r u d ó w  k o sz to ­
w a ło  F r a n c y ą ,  po p o w ró c ie  K ró la  ro zu m ian o ,  iż  
srogie  dośw iad czen ie  jest  w a r t e  , a żeb y  n a d a ć  
w ó y sk i i  d u c h a  s to so w nieyszego  do d o b ra  k ra ju .  
C hciano  z ap ew n ić  się  o zasadach  d o w o d c ó w , i 
n a u c z y ć  żo łn ie rzy ,  jakie są p r a w d z iw e  o b o w ią ­
z k i  żołnierza uzb ro jo n eg o  d la  b ron ien ia !  K ró la  i



pravr. Po urządzeniu  woyska według takich 
zasad na początku roku j 8 i 6 , odpowiedziało oho 
oczekiwaniu F ran cy i.  Lecz cóż potem z terh 
w o jsk iem  zrobiono? tu to  wykazał się w całusci 
duch  złego nieładu i głupstwa. T u  widzieć mo- 
zus , -do jakiego obłąkania i szaleństwa błahe n a ­
miętności mogą doprowadzić łudzi. Od tego dma, 
w k tó ry m  c i.  waleczni ludzie, wierni Kredowi i 
powinności, dopełniali j e y , napojonymi zostali 
g o ry c z ą ,  rozpusczono ich i nagom oro. Całe 
półki posłano za karę  , na osady po wyspach, a 
mrióztwo oficerów utraciło  stopnie. T e n  duch 
zaw ro tu  był przez  lat cz tery  praw idłem  obcho­
dzenia się z woyskiem. K ró tko  powiem, że wszel­
kie uchybienie powinności ze s t rcn y  c f c e r a  i  
żołnierza pochodzi z winy ministrów. Ach M C Pa- 
nowie! wzywacie k a r ty  konst,  tucyyney  i prawi 
lecz na  coż one są, jeżeli nie na zapewnienie na­
le ż n e j  każdemu sprawiedliwości? Nie wyrazu kon- 
s tjtu cya , m e w yrazu  praw a  żądają ludy, ale spra- 
wnrtliw ościi P rzez  mę ty lko zdołacie ustalić 
monarchią. Powinnością  n*s*ą, jako poddanych, 
jako przyw iązanych  do m o « 0rehn, a nade w szy­
stko jako deputowanych, jest, żebyśmy dali po­
znać Królów : czyli dobrani przez niego m in i­
s trow ie udowodnili, lub nie, zauL nie  jego. J a k ­
że to  uczynić możemy? Oto gałką, jaką przy g lo ­
sowaniu damy. P rzy  tey  okol cznośęi za p y ta jc ie  
się sumienia waszego, przy pom nij  cie .sobie opmsą 
d ep a r tam en tó w  waszych, a n.sdewszytko, nie t r z y ­
m a jc ie  się tey  maxymy: puścić  w niepam ięć, co 
się j u i  stało. Pusczanie w niepamięć wprawia 
eno tę  w rozpacz, a zbrodnią  ośmiela. M im ste- 
ry c m  ginie pod przewagą biórowładztw a, p ra w ­
dziwego robactw a, k tó re  gryzie i p o że ra  w szy­
stko we F r a n c y i  Złe urzędowanie mini­
s trów  jest dla was skazówką, co macie uczynię. 
Powinniście zaś to  u c z y n ić ,  co wam porządek 
rządu  rep rezen tacy jn eg o  przepisuje, to jest, n:e 
pow ierzać  skarbów  krajowych tym , k tó ry ch  po­
winniście uznać za niegodnych i niezdolnych. 
W szy s tk o  m inistrow ie zepsuli, wszystko spodli­
li, i samych siebie. N iech powred*ą, co za spo. 
soby mają podzwigmenia tego, co obalili. Niech 
powiedzą, co zrobili ze sław ą francuzów , z tern 
tiayp iękm eystem  s ta ro ż y tn e j  chwały naszey dzie­
dzictwem! niech poka/ą ,  co mają w zasobie dla 
Wzbudzenia sz lachetnych i wielk ch onot, dla n a­
grodzenia w ażnych przysług! Czy godności, t y ­
t u ł y  i wstęgi orderowe? Lecz jakąż one mogą 
mieć w artość po szafowaniu niemi bez w yboru , 
bez miary i różnicy! Mają p ien iądze ,  k tórem i 
nagradzać będą. Ach! przepadł ten  kray, gdzie 
ty lko  pieniądze mają u ludzi jedyną wartość, 
Naówczas spadłoby na nas przekląstw o Jo g u rty ,  
na R zym  rzucone. Czy ś w ia ło  i *d. łność mini­
s t ró w  potraf ią  nam złe wyrządzone nagrodzić? 
Czy ich zaleca stałość w jedneai zdsmu? Ach 
wiecie, ile to  razy słyszeliście ich m ów iących za 
i przeciw, n iedotrzym uiąoych obietnicy, zdradza­
jących przyrzeczen ia  swoje. Jeżeli kto  i kiedy 
okazał lekkomyślność i mierność, tedy  zaiste na­
si ministrowie. Żądali od was p raw  w yją tko­
w ych , i wydaliście im swobody publ-czne. Cóż 
z niemi zrobdi? N ieużyteczne to  są sposoby w r ę ­
kach słabych i niezdolnych, a buz których  obey- 
d ą s ię  ludzie mocni i stali. Nie doda to ani t a ­
lentów , ani charak teru .  Czy mow< za nimi w iel­
kie znaczenie, z ednane przez ni. h F ran cy i  u ob­
cych  m ocarstw? Nie będę się nad tern wcale ro z ­
wodził.; bo na to pytanie już serce Wszystkich 
francuzów  odpowiedziało. MPanowie! zaklinam 
was, abyście się dobrze zastanewdi: jescze czas pó 
t e m u .^ G d y  mioislf-.'Wie ty le  są niepojętni, że

nie poczuwają się sami, aby m m isteryum  złożyli* 
czego ocalenie publiczne po nich wymaga, dopeł- 
niycież więc szlachetnie i odważnie, coście powin­
ni, i uw ażcie , z kun się łączycie . Pomniycie na 
Stan, w jakim był kilka dni tem u m inister pie- 
czę tarz  F rancy i,  naczelnik sprawiedliwości. O 
jakże poniżoną została w nim ta  wysoka magi- 
s tratura! Z oskarżyciela przechodzi na oskarżo­
nego! ( S zm er w ie lk i} . . . .  Słuchając głosu au­
ra.enia i powinności mojey, oświadczam , że nie 
mogę żądanych podatków  oddać w takie ręce , 
i dla tego głosuję nie tylko p rzeciw  sześciu d w u ­
nastym  , ale naw et i przeciw dw unastey  części 
podatków. W .em , że potrzeba opędzenia vry. 
d łków publicznych jest nagła; ale też  właśnie 
dla tego, że jest nagła , należy odepchnąć mim- 
strów. ■ A potćm  ^ nie potrzebują on i pieniędzy 
na dobro rzeczy  publicznej,  bo mają ich tyle, 
ze od razu dają 100 tysięcy franków  te m u  z was, 
k tó ryby  chciał swoim honorem i niepodległością 
frym arczyć. (T u  wielki szm er i  wołanie ze środ­
ka , gdzie  stronnicy m inistrów  zasiada ją : do po- 
rządka! do porzą d ku ! p rzys tą p ił do jenerała  D on- 
nadieu m in ister sprawiedliwości, i  'O kró tkiey ro z­
mowie o trzym ał od niego rękopism  m ow y jeg o ,  
który p rzeyrza w szy  szybko , p rzeczy ta ł głośno o- 
sta tn ią  m yśl jen era ła , na  którey on stanął, a od­
daw szy m u rękopism  w ezw ał go, żaby dowiódł u- 
czynionego  za rzu tu  godnego ka ry  ;  a jeśli n ie  
dow iedzie , okaże się potw arcą.) Jen. Donn-dieu 
tak  daley mówił. „ P ie rw szą  dopiero część m y­
śli mojey przeczyta łem , a gdyby wysłuchano dru- 
giey, dowiedziałaby się izba o ządsnym  przez m i ­
n is tra  dowodzie. T ak  jest MCPanow.ei Nieza­
wodną jest rzeczą, iż jednego z szanow nych kel* 
legów, świeżo przed fe.łku dniami skrzywdzono o- 
ha row aniem  mu 100 tysięcy franków, w nagrodę 
za urzędowanie, na k tó re  go większość izby na- 
szey powoL wała. Otóż widzicie, na cc to  cbra- 
oają podatki; otoż sposoby rządów  m ic is tro w - 
skich! Cbcecież za tw ierdzić  te  podatki i spuso ky?
A tera* wypada mi wymienić dejiutowanego, k tó ­
rem u 100 ty-ięcy franków  ofiarowano. (Z aw o­
łano z  p ra w e j i lew e j strony  p ro s im y , a ze środ- 
na nie,, m e ) Jen. Donnadieu : niezawodną jest 
rzeesą ,  że tę  ilość pieniędzy daw ano w przeszł, m 
tygodniu jednemu z nas, k tóry  ją ze wzgardą 
odrzuć ł. P y tam  się izby, czy mam go w y m ie ­
nić? (Prosimy zawołano znowu z p rew ey  i lew ey) 
i  u głęboka zrobiła się ciohośe, a jen. Donnad eu 

rzekł: ,, Znieważono cały naród w osebie je­
dnego z deputowanych jego. (Zaw ołano znowu  
zp ru w ey  i lewey. wymień go W CPan! a ze śr« d- 
ka: nie, mc!} Jen, Donnadieu: „ Znają mię w szy­
scy. Nigdy oszufeaństwo i p o tw a r t  z ust moich 
nie wyszły.”  (M ocny szm er w środku, a z  lewey  
w a łan iti wymień go W C P a n ,  a P. Dussonier- 
Fornbrone, idąc ku m ów nicy, żąda ł, aby się izba  
w ta jn y  w ydzia ł zam ien iła , lecz go n iektórzy d e ­
putow ani « praw ey strony za trzym ałi) Jenera ł  
Donnadieu: „ P rze z  uszanowanie dla izby nie w y ­
mieniam tego deputowanego. (Zaw ołano z lewey, 
prosimy wymienić.) Jen. Donnadieu: W ię c  t e ­
dy M C P anow ie . . . .  (z praw ey i ze środka k rzy -  
kniono: nie, nie, mów W CPan o wniesionym pro ­
jekcie. Donnadieu, spóyrzawszy na p raw ą stronę, 
rzekł: „  Jużerri mojey m ow y dokończył, i  głosu­
ję p rzec iw  projektowi p raw a .”

K urs  wileński na assygnnty od dnia i 8 ,  
s ty c z n ia : rubel s rebrny , 5 ruble kopiejek 80^, 
czerw ony z ło ty  now y rubli 1 1, kopiejek £>9, 
s ta ry  rubli u  kopiejek 4 o; im perya ł  rubli 3 6 , 
92^ kopiejek.

W o ln o D rm w ó /fn ę r  JWOu HadcaKoUg. Kom *  Drukarni 8 ,d ^ c „



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 9:

Wilno dnia 2/ Stycznia 1821 reku v. s.
< ‘ • l

T y g o d n i k  W i l e ń s k i .
Drukarni XX. P rów u Alexandra ZolkowSkie- 

go, dnia 10 t. m.  wyszedł z diuku Ner Jszy Tygo­
dnika VV ileń&kiego, w którym są następne i r a te -  
r y e : Epeńina żona Saliinusa. powiesić z francuz- 
kiego p M. Olszewskiego-A Kolenda dla PP. Szu~ 
brawców na rok 1 8 2 1  ̂ Rozmowa J J„ Russo 1. so­
bą sam ym , z  francuz, p. A. Klimaszewskiego —  
W alka  maytka z p.setn morskim p. M. O.

Drugi Numer Tygodnika Wileńskiego wyydzje 
z druku dnia 01 t .  m. z opisaniem mody i ryciną 
kolorowaną.1 *

O ś 0  i a d 6 z e n i  *.
t j px c e r p  o wiadczenitt z  protokułu potoczne­

go  w  dacie poniżey u.y rażonej napisanego, na re+ 
kw izycyą  strony pod pieczęcią urzędową G rodz­
ką P tu  Zaw ileysktcgo fest w ydany.

Roku 1820 rnca decembra t 1 dnia. O  lw ia  ’* 
czenie imieniem fV . JP. Z o fii  z M ikułowskich  
Przemsen.eckiey porucim.kou.ey woysk pruskich w 
as sy stem y  i opiekunów zanosi się z  pobudek na­
stępnych. Żału jąca  trafunkow ym  sposobem w a -  
ktach Grodz. P tu  Z dw it. z n a jd u j ar. pod rokiem  
l b j i  jun ti l 3 dnia przyznany dokument titu lo  
o b lig a c y jn y  przez ś. p. Benedykta Krzemienie­
ckiego męża ta ł .  na summę tub. sr. 4 oo n ie iy ją -  
cemu dopiero Jó .> f  ou>i P im knołańskiem u w ydany  
z testamentem N ikodem a Krzemienieckiego w o y ta  
sądowego M iasta Gubtr. W tleń, pod rokiem 1808  
oetobra 01 dnia przed delegowanym Urzędnikiem  
Grodz. H ileń . p rzyznanym , tudzież z  dąlszem i 
tranzaktam i n itzg a d za ją cy .s ię , prawu krajowemu, 
przeciw ny i z  sąmsgo nastania i wft e Honey cwi-  
key i ża d n e j u a lu ty  me m a ,ary  i usposobień e na 
krzyw dę za le ty  w y  ka tu jący, natycnm iast w tym  
w zględzie  czyniąc oświadczenie ku ła tw ie jszem u  
ka&deg(. zau.tadumiofi/Tt, aby nikt : sukcessorami 
Pierdtnołańskiego -> takow y oblig w układy nle- 
w chodzii przez aw ńacyą  Par. L it. ogłosić po ­
stanawia. H' protoku.f podpis następhy. P ro ­
szony podpisuję Jan P u ljan. D zia ło  się w m ie­
ście Swiącianach.

Zgodno z protokułem potocznym świadczę L u ­
dwik ilax .m ow icz R -g^n t Grodz. Z a w il .

Pn.ku t £>2o nic.a decembra 16 dnia. Takowe  
oświadczenie mole by d i  przydęto do druku po­
św iadczam  P isarz G. Z a w il. W  ery ha.

2. R oku  1820 rnca decembra dnia  9 oświad­
czenie imióniem JP. Hieronima Ławrynowicza  o- 
bywr.lnfa wileńskiego zanosza się z  tych pobu­
dek. Po śmierci cyca mego dziedzicząc połowę 
dworku na ulicy Święto Jarskiej pod N . >ją 6 z pla­
cem do one go r.aleŁnym wieczyście naby tym , na  
zaspokojenie tylko jednego długu bratu swemu JP . 
M  chałowi Ław rynow iczow i, nie m ając ładnych  
innych do czasu wy by ci a, ony wiecznością JP P . 
Adamowiczom wyprzedałem , prawo wieczysto prze-  
dażne wydałem, i one u> M agistracie W ileńskim  
przyznałem  , żebym więc nabywców schedy m o­
j e j  upewnił, i i  na łąkow y dworek ładnego dlu-' 
eu inszego i prócz hrattt memu' zawiniony) nie za ­
ciągałem , żadnych irtskrypcyy 1 dokumentów nie-  
podpisywałem , ani wydawałem, i nikomu nie je ­
stem d łu żnym , przez urzędu wie tanasia jące  się 
W akta miasta W ilna  oświadczenie dając całey 
powszech sości wiedzieć , w Gazecie Kur. L it. toż 
sarno ogłosić dozwalam , w tym zapewnieniu ; i i  
W przyszłość r.ikt nic- m ole nabyweóy dworku tur-

bować, ja ko  da żadnego zawinienia nienalelnych% 
i  takowe oświadczenie własną ręką pedp fu/ę.

l i  eronim Ławrynowicz
Roku 1820 tnca dtcernbra 23  dnia P> ted  a- 

kłam i M iasta H i  Ina, stanąwszy Osobiście JP. Hie­
ronim Ław rynow icz, takowe Oświadczenie w pi- 
sad do akt podały P rzyją łem  i  ie  je s t w aktach 
świadczę. IgnccJ M isiewicz R e g •

Tokowe oświadczenie Redakcja  yno ie  umieścić 
ł*> Aur. L it. Józej K  ty  zanowski P. B ,

[V W i a d o m i e ń i
1, Sąd Głóióny W ileńsk  2 D  pa. tofnentu Za­

w ia d a m ia , ie  w sprawie kredytorów P -.rm sw ka  
Woysk R ossyyskich  P iotra  , 1 ióny  jego  J ó ze fy  
w pierw szym  zamęściu Gołemb.twskiey, o t-r * 
Balhornow , Departament C yw iln y  postanowię— 
mcm dnia 3o tnca gbra omiwonego jud . o rokit 
U in a ł , azęby strony w yniosły  porządkiem w ła­
snym  pozw y, 1 ar roraty w rtg-slrze ordy nar y -  
nym  taktow ym  wpisali, a Zatćm aby u szy scy kre- 
dytorois ić i pre'efisomwie tychże Ralhur> ow w en t 
na skutek n inreyitigo  ogłoszenia postanowienie 1*- 
kotue uzupełnili, Sad G łówny awizuje,

Ferdynand f f  ołłodko R egent.
Takową aw izacyą podać d la  ogłoszenia do 

Gazet dozw ala  się, J ó z e f  Komar P ółk . b. w oysk  
Pols. P rezydent.

3 . N a  mocy tfl.d iu  Jego Cesarskiay M ości 
dnia 28 lutego 1817 r,.ku w  powsttchnćm ze­
braniu St. Petersburskich departamentów nasta-  
lego , w szyscy trudniący  s/g opieką nie let nu y  
Szlachty, powinni rachunki przychodu i w yd a t­
ków z  funduszu  tychże nieletnich w opiekach szla ­
checkich składać, które na fundamencie konsty~  
tucyi J f y 5  roku obowiązane przesyłać w mie­
siącu styczm u  na rew izją  1 Sądow i głównemu. 
G dy mała bardzo je s t liczba opiekunów regu­
larnie swóy obowiązek spełniających, a niektó­
r z y  niem ijąc potw ierdzenia od o p ie k i, gun tu ją  
swoją w ładzę na testamentachj rozrządza ją  ar­
bitralnie furduSzent nitletnich, i  nikomu ze swo­
ich czynności nie tłóm aczą się; z  tego powodu  
ogłosiłem w powiecie i mieście W’ilw e pośredni­
ctwem P o l ic j i  j i  toż samo Uskuteczniam p rze t  
n in ie jszą  gazetę, aby bez żadnego w yją tku  w szy ­
scy trudniący się opieką nieletniej szlachty  po­
w iatu H ’Reńskiego, natychm iast z ło ży li  w kan- 
cellaryi Urzędu mojego rachunki szczegółowe z a d -  
m inistracyi zostających w ich zaw iadyw aniu fu n ­
duszów. Jeśli k tó ry  opiekun nieuskuteczni tego  
przed dniem id  teraz, rnca, jako  sprzeciwiający  
się N a jw y ż s z y m  ustawom, będzie n a js ro że j  p r z e t  
zwierzchność ukarany. Roku >821 stycznia dnia  
[podpisano) Prezes opieki W ileński powiato­
w y  M a rsza łek , Dworu Jego C esarskiej M ości 
K am er-junkier i  Kawaler M k o ła y  Abramowicz.  
Zgodność: Sekretarz szlachecki p tu  W ileńskiegos 
Z yg m u n t Siemaszko.

Promulgata Dekretu.
' 2. Roku  1821 januaryi 17 Sąd Ziem ski P tu W i­

leńskiego, powtórnym obwiesŁctniemz, wzywa inte— 
ressowane strony , do wysłuchania dekrtdu po dzie­
le kredytorów Kahału H ileńskiego, na dzień  21 te­
go miesiąca-, z ostrzeżeniem, i i  nie uw alaj ąc na nie- 
pilnośc tychże stron , dekret do exfkucyi  doprowa-i 
dzać będzie. Prezydent Z iem . Urban Jazdom ki^



P o z e w .
i .  W edle U kazu Jego trApęratorśkiey Mości 

Sam ow i ad nącego ca łą  Rossy ą.

m f ™ Z  edrktaliir Przed ' * ¥  Magistratu miast* 
rriln a  prawem g..s innym sądzić s i f  maiacrch s 
p o ^ u „ . y / v .  4 , ;

a  1 iotra N iw iń s k ie g o " aktora r z e c z y  śukcetsoća  
Zaszłego G a b r ) ela N iw iń sk ieg o  podo je  się po  Ur, 
o>az J i  e . a K a z n w e r z a  Jaciańw sk irgo  za
r a c h u n k u  j 8 i ł y . ja r tu ary i  * 4 ;  o r .  ,  U J ‘ *  *  £
A lexandra . J u t ó w  cza Norii.k owa za  b łam  za jęc zy  
w  roku i d i b m arca  7 d a m  w zię tych  o r. *: i  kop.  
bo, t uerci.u-.gty kwartalnego za jeden  felcech  ' t r y -  
bray  v» r ku apryfo  « A  o r . as, ?0 , H erJ c .
łciegy . i r u . ,runku m  1 8 1 6  marca h5, o  r. sr 3 kop  
* , * y i i n s M g o  za kar Ją  o r . . , ,  g *op. g o f / ^ a c f -  
g j  N , lK i jw .c z .a ja  rachunkiem  1B16 nowe abra 1$ 
v r  S tan isław ą D a ą tz k ie w ic ta  o k o p .
9*1’ Han at a Piotrowicza ó r. s 1 8  * „ » .  * 7 )  C e d / e -  
r o  o r  Z a ch a rew a  o kop. 9 0 .  K o n ra d a  Surew a  

s. b t:op. 4 o, Apidrzeja fJ r łow tk iegb  o r .  t .  5
. 1  1 i .v  " hA -n łe .«  „  f i  y7 > 0

W ileń sk im  roku tęraznieyszggo m ca ja n u c ry i f  
d n ia  postanowienia , n i ie y  podpisany o b w ie s z a ­
ją c  pow szechność: i i  w djniu 2 5 tegoż 1 m ca j a -  
n u o ry i z  p u b liczn e j l ic y ta c ji będzie się w yp rze -  
daw ać w szelka pozostałość z r n a i l t j  w dow y Ko- 
zubow skiej, w domie «- H ilm e  *pcd N  7 j / r ż ą ­
cy ?/j, do / P .  M oli nor ego n a lr ir .ym  naydująca  się; 
za w ia d a m ia  te jż e  ź e s z h y  K ozubskiej sukcessorow, 
a b y  dla przyjęc ia  przychodząc go po oney spad­
ku , do M agistra tu  f f i l t ń .  z dowodam i przybyw ali. 
H u t / 82 j  j a n u u t j i  i 7 a. M a rc in  S tra u i l i  AJ. łV .

kop. 70 . Ar.kity tin tonowa. UvttJ.-wa n r  s 7 A ar 

2*0^. 70. Janowiczowey o r] 
fi. 2 A-o/j ho, btanisławower Zdziemb/ówskiey o r  s 
7 :' l p ' n ° '  U '7^ t z e g o  Szulcu o r. s. 3 . Staro tdkón-  
nych .'- j  sachowteza o r. sć  4 , Żydówce fakturce  

> l l N e  f  a rachunkiem  1816, 29 x b r a o r . s  4-5 b -p  
97  Jakpw sch  należnych unm , g d y  obia t,  pom i­
mo wielokrotnego dopomnitma się przez  żssuego  

, g y c a  ża ł  dU  u naym niejszych  częściach nie odda­
liście , 1 dopiero oddać nie nacie zamiaru, zatem  
j .  * "  n i  u y i ' v y  ikc jonowanie swych' w ierzycie­
li one oddając pozywa onych i p ro s i  do zasądze­
nia na ąuych poize&egóUuanych n afinóśc iow  z p r o - ' 
te n t  1,ni i exp .nsam i prawnemi w terminie nd/ ~  
urpmsym i o to co czasu sprawy proszonym będzie 
aoiVii- znUby melioration*. Układał Jan  Zienkowicz 
aawokął stibsell, ITileń. powiaiti.

ó  *:n 1821 januar. 2 0  d/ya W o źn y  n iie y  wyt&- 
io n r .  /■. *.../?-ą Po*«<« p o -W o d t .  oraz J P P  1 Star. 
dsretm-o* im ionam i i nazw iskam i w ym ienio­
n y  en, dn 9c ety- K ury er a Ł t  podałem , ft d r i /^a  
< 00 uKio/ sądowych na R atuszu  W  ile A. p r z y -
bd  m. przez takow y pozrw  z in s ta n c ji JP P . Mikd- 
l  . Prawi-ui jako \opiekuna a Piotra N ow ińskiego  
ci >,a rzeczy , rzeczonych w y ż e j  Jcłimościow de- 
b.tt ; ■ w no fa w a n ia  i rozpraw y do 'Sądu M agistrą- 
ta /Vjj litu  W iln a  pow ołując w  down'd podpisuję are 
Jó ze f JHxikaczewsi:-. W o źn y  Ptu W ileń .

la -ow y  pozew Redukćya Rury er a hit. w gaze­
cie u nieśćió może M arcin  Strąka, l i .  M l  W  

l  \  <  l _ _ __ _

Arendow na dzierżaw a. 
i P.ząd guberńialn y W  o ł j ń  s k iog łasża: iż  w m ie­

ście Krzemieńcu, w kcmrrussji ed x iku cyyn tj dniu  1 
•5 /’ i  n:cąf<jbru<iryi ter .żn. 1821 r o k u j  dla zuspako- 
je ju a  tnedoimki fundu ttzu  edukacyjnego  gubernii 
U -.ly ń  L ijo u . i Podał., będą odbywać się targ i na  
u>) p in zc zen ie^ w  ar. ndowną dzi. r ia w ę  m ajątków , 
wą M-hdahiit' obywatela To deus za. Z eg o ckn  go bę­
dących, a mianowicie w pow ałach: dubitńskirn r/ia- 

•jotr.k jstlouaw a, i W łodzim ierskim  m ajątek Jgaw. 
Czernikowo 1 Jlokitnice,

2. Z  przeznaczen ia  dekretu  rem issyynego K i— 
tew śkó -W ile ń . Gł. Sądu  ago D eport, w  roku 1 8.18 
Bórc 21 dn ia  zakroczonego Sąd  Z iem  P tu  W i l ­
kom . rozsądziw szy sprąuę sukcessorow t t s th g o  M i­
ko ła ja  K  ości ułkot'. skiego M arsz, te  g a f  P tu  z j e ­
go  kr edytoram i 1 pretensoram i, dekretem  swym. o- 
cze w isty m  w ra k u  prz- tz ły m  3820 mca decunbra  
22 dnia  ogłoszonym . tuk na usctysfakcyorow ańin  
p r e te n s ji  h  : A loiżego Kuściąłkoibskiego szam b. 

^ ja ka  też do zam iaru  p r ty b l Lenia ex te n u u c y jn e y  
possessyi p rzez  'prokura torią  prześui& tney K om - 
m i\* j i  R d d zim łło w sk iey  na m ają tku  im t-.ym  S ze-  
tekszn y  w W ilkom ie takim  P cie leżącym  (yiyoćro  
exekw ow aney, tadeU rm inow Ć t sprzedać. z"puvt,cz‘ 
nego targu ruchomość tegoż z e s ił  go Kości: łkow - 
skiego M arsz., ja k o  to: srebro strłcwe. m iedź, cy -  
nę, fa ja n s , szk ło  , meble, pościel, h i liznę, naczy­
nia  kuchenne i browarne, p o ja zd y , by di konie i  
ro zm a ity  tp r zą t gospodarski, 1 na odbycie to io -  
f>ey l ic y ta c ji  p r z t z  m iejscow ą  po licey  kn lą d  ze 
za sku teczrić  się m a ją ce j d zień  3 m cd fet. uo y i  
p rzezn a czo n y  został. Ż y c zą c y  w ięc z n c y a y a M  
się ńa to ko w ej l ic y ta c j i  w m ają tku  Szetekszcy  od­
byw ać się m a ją ce j, a żeb y  o takow ym  term inie w ie­
d z ie li  m n ieysza  zam ieszcza  się cw itasya . D a t  
w ( f  rłkam ierzu m ca jan u cn yi 10 dnia  3821 r.

J a k o  p l e n ip o t en t  f f .  A l ntago/K ościcłkow skic- 
go takow ą aw izacyą  p o d p ic ie  O n u fry  B eu tt 
ądw okat.
f  R bku  1 8 2 1  ja n u a ry i 12 dnia . Takow a o w i .  
żacy,a £e m oże bydź zari/ieszcżoną p rzy  Gazcgia 
K ur. L  t. -poświadczam. *Arp.ol K niaź Zagic.il P i­
sarz Z iem sk i Ptu P iłk o m .

P rzedaz fortep ianów .
1. Fortepian P etersburski' , m ahon iow y, now y, 

na s teść  oktąw , je s t do sp rze d a n ia , za  p o m iłr -  
ną cenę, ią domu f i '.  Szam belanow ry S tachów - 
sk iey , na przec iw  r a tu s za , u  m ieszkającego tam  
J P a n a  K ozłow skiego,

. 5 IF  X iq g a r n i . uniw ersyteckiej na  Ulicy ś. Jań- 
skiey zn a jd u je  się do przednniu  m echaniki angiel­
s k ie j  i w iedeńskiej Fortepiana, można je  .każdego 
czasu próbować 1 o cepie dowiedzieć się w gonljem o ­
ney- X ięg a rn i.

 --------- -V

O Fortepian Petersburgski m ahoniowy n o w v .n a  
sześć oktaw, roboty G erarda  Rhode, jest do p rze- 
dan ia  w domu N iszkowskicgc idąc nu Łotaczsk, u 
m ieszkającego tam  W . Sourmna.

P rzed n i pub liczna . 
a ,  W  stosunek uczynionego w M agistracie

P rze d c l  majątki*.
'2. Majątek W ia a o w ie . z . a t t*nencyona ln rtn  f0*. 

wark-rem Uid<-w KW«nym, w  p ie rw sa jm  ch a t  n a ­
g łych 24  bojar 4 , vy drugim chat ciagłycl^ i5 ,d y -  
m<j'vv g run tow ych  2, szlai h ty  dymów” 2, ze ws.-ii- 
kiemi w ygodam i4 nayfepszym g r u n t e m , tov.’a r -  
hym  lasem, zabudowaniami w y g o d n em i, z ogro­
dem xi'uKt o w y m , z staw em  i młynem vroch jti- 
o raz drtfgiro konnym, z trzema- kanałami karpia- 
rni za rybionem i, z dwu ma ka rczm am i,  oba 
'io lwarki w .Gubernii ndńskiey w p tcie  wileysfejra 
po łożone, m il  10 , od M iń sk a ,  j6  od V\ ilna 
od miast ta rgow ych  M ołodeczna, Lebiedziow a 
1 Gródka o milę. W y p rzed a ją  się na wieczność, 
p rzydający p rzestan ie  dziś na zrobieniu zabr-z- 
p ieczającey in te ń c y z y , ku su  jący 'zaś iniee be- 
dzie cząś przeyrzen ia  dokładnego ty ch  , m ająt­
ków  do przyszłych mińskich ko n trak tó w . Z ad a­
jący widzieć poszczegółowe ty c h  uieją - kow  cpi- 
pr^anie, i ich i r . tra tę ,  znaydzie u V\ TPana T a -  
d uszą H ęehorow ieża w W ijn ie  w- domie i W W .  
\V ańkow iczuw ień  k w a te rę -  mającego, i u sam ych 
ak to row  m ieszkających w W ileyskim  ptcife w m a­
ją tku  Stay h a th  o mil 7 cd 'w yprzedających  sie 
fo lw arków . ' ' 1

S ą d y  E x d y u n fo rs lie .
2. Sąd' G łówny C yw ilnego D epartam entu  G u. 

bernii M :p ękie,y za  podaną do siebie od 
Ignacego F je d o r o m ć z a , T om asza  i  Józe fy  G im -



,  butów chor. woysk pruskich prośbą,stanowiąc w dniu  
* °  i anu&ryi * 8 2 1  roku .u-uolr.>. rezo lucją  -por*.z  
os.c-m zalecił, oby, urzędnicy Atujnrcy ter/tli są i 
rezo lucjam i fV W . Józejat Iwano.w-.kipisart Miń­
sk i .  J ó i t f  Stecewicz Podsędek Bory sow. i Kijów. 
PL* -s ft  iley .ki M ińskie j a M \ R a jm u n d  Chodźko 
Sadzia  Ziem. Otzmiań m i t  f a k t y  G tAcrm ów, do 
zupełnego odbycia dzieła  w • F .xdywizyi dóbr Ja- 
n‘* * ^  sncerltcgĄ Chmielewskich destynuowąni na 
m iejsce do majętności M A i N c z  w komplecie 
z  Czech Gsob z łożyć się powi-mym, to jest: dwóch  
z  M. ńshiey a trzeciego M ilcńd.iey Gubernipwna  
óz.eń  2 5 /ul;i. bieżącego J  8 2 1  r przybywszy, po  
ruczbną sobie w tcyze exdyw izy i  czy tuhść bei żą ­
dny.h  wymówek i  ode ładów rnerozjeitii j ją c  s ę 
h iiciyh, nakazane, o jakow ym  więc c ’ cio exdy% 
w izy t dóbr U limuckich 1 ó ‘terminie tulutsgznym  
na zjazd Sądu t adyw iior  przeznaczonym  , iżby  
w n y c y  kr edytorowi* i róża. go tytułu p , t ł in so -  
rowie zeszły h Ch nicleus ich i F chxa  JYacew- 
ss:egn b ',1 tuw iad  -mieni , i ud ony z dowodam i  
twemi do Sądu fiordy w: z - ’ i bieg,  w rnapętroś d lf't-  
tum et ji/h w Job,  fiu- Hi.ńskiey w Pcie Boryspw. 
situ a niajucey udttirtniuousanego, sub mnissione 
m  w d i . i -k  rermssyynesóf 9ąjia Gł. Minsk. 2go  
B  pa t. ct/iretu. sami p r te i  się lub przez umoco» 
u-u y ,  u - a m u f w u  w -t.-.r minię stawili się. o tym  
o - - u  ’ GL iinnki 2go Depart, nininyyzą przez  
L’ 3 ' -9 f t. zuu ! ,darąi(i. D d t t  «• M lfaku
i  ̂ 1 r *'u ietnunpyi 1-2 d:.ia. V  . l ey ó w iła ęy i  
J E G O  r UPEH.yT.OnCh fE  Y> M O Ś C I  Mińskiego
Gi ,.1. 2 , o Dej-.(i .\iu. r r tu pieczęć.

Au i f  K i  .y,i Sądu Ci Sęó: a S tk n ta z  G rze­
gorz. i- .izicz. Marcclli Karol Butoro*ir.t R e ­
gestr. Kolltgiałny.

t ' '  /

3 . Sąd Tcdalorsio-Exdyiviżorski w  majętno­
ści M y ł  nich Krzywiczych w Guhtrniif 1 Fowiecit 
M .nsym  : y litowaniy ne-s&tek rimissyyhegp iąw  
du Gt. ALńik. v  depart, c. ; roku zebrany, pj po* 
j  to. ,iyr 1 ‘i... teniiifug óit iiwa. i~>ó grudnia prze- 
SzDgą ibFo rbiu rózpdrzFwsty wskazaną sobie - 
czynność, przystąpił da pi-vy .-da uFsrzyathki h 
l ikw idacji  v jaku tez  p t t  d u f t u wych t' odpowie- 
dmeh wszystko s Konny oh g ło sów , i .gdy tych 
f. wnet 1 Upić - odbytą została, hic-aiai. iz  ̂nieprztr- 
uame poświęcając się hu ..wysłuchaniu konkursó- 
uey  sprawy, zc ilnytn  będz.e ostates.znle one roż­
na i . uc dnta 20 stye tm a tezaznieysz-go i$2> ro­
ku; w tym więc czasie, i s  ogłosi ju z  namowę, i 
p ń y y śc ie  do sądu zpretensjam i do funduszu J  W ,
2 '-mass'd S w ię torz tck itgo  b. p b . ik y io r te g o  M ń -  
sk’ g o  p o  satysfak. -yą Zdtamoipanóni będzie, w s z y ­
stkich jego  a le r ty  -d i  ostrzegając, g d y b y  do na- 
znaczonego terminu umieśii swe dope minki sub 
amissicne olfouM-ązuje. JJ tia ło  się w K r z y w i  czach 
roku i S s t  tnca styca.fet 6  dn a.

J a n u a ry 'KotkoZonp.es Ądt.-.a Zjem. B o r jso w sk i  
E x d yw .  Min m i  t-f an o wtez S ędzia  Z u m .  B obruy . 
P r-zydcr .t  Sądu. G o d z ,  Ptu Z a w il .  A n d r z e j  B ok  
Iron it.r. Mi.cłnił Ł  1 piekl Juda Gradicz. Flu W i ­
ley  Okie go i Exdythiz. Regent.

kich debitor ów dc m aisy na kadrncyą następną / .
2 r tyk ró ł ik ą  i ó 2 i  ręku, 1 rozprawę w tym że  czasie  
m ięd zy  'kr id y  torami, debitor r..m i  pre ten oran u  z ś -  
s t ł s g o  Gzowukiego; obowiązując W J F . Hieroni­
ma Osowskiego b. Prezyden ta  G odz. Lid*, dódii-  
n-go Kuratora, massy, o takow ym  wyroku w s z y ­
stkich interessowanych przez  Kuryera L t i w .  obp 
wieścić., a choęiai W . P rezyd en t G zow ski od de­
kretu w y i e y  dalą  wspomnianego i  u d d io n y  h rut 

■ się obowiązków do Sadu Gł. Lit. M ilen s g d  
Depart, a; ellował t  skargę na S ą d  Ziem. T ro -  
ekiipopt. rcć ma a  am-, ar, jednak nim rozw iązan ie  
U) Sadzie Gł. nastąp:; w-z-y podp isany  1u  imie­
niu M F r e z , dent a  G t o w s k e g ó  ja k o  urno o w a -  
n y  plenipotent wszystkich k edytorom, pr tenso­
rów 1 debrtorów do m a n y  j  nduszu zesz łeg o  
Podkom. Gzowskiego o zakpoczonym w  Kadzie  
Ziem. Ptu Trockiego dekrecie p r z t z  n iniejszą  a g i ­
t a c j ą  zawiadamia. D  itt  1 Mb o m .. ybr a S o  d . :i 

A d o lf  R a io w t t  nrbsel P ttk .T tock . adwokat.
Roku i ł>2o ntca x  ra 2 3 dnia. R  dtikrya mo­

te  Ufnietecć do G a z i i  kur. ,'L t. takową c w iza ry ą  
pośw iadczam  P r tz y d .  Grodz. P tu  . W ilińsk iego

M ichał Sawicki.
1 1 —  . - . . .

\  2V o w  t  M  a p  p y .
2 W  x i ę g a r  ni F ryd eryk a  M oryca , z n a jd u j ą  

śię ncwe m dppy: Królestwa' P.olsktego, Cnbcrmi  
P o d o lsk ie j ,  M ołyń k u y ,  G rodzień sk iry j  0 : wąait 
Biało t  ickiego ,  Gubtrnii M i l e ń s k /y  , r-dn ne 
w Petersburgu i Sao roku z  ozna zen.em p o c z to ­
w ych  i partykularnych dróg , Siacy v 1 odleg ość  
p u l m iędzy  niemi, p,odług n a jn o w s z y  h 1 naj d j  ~ 
kludm epszych  wiadomości, z. napisami nazwisk  
po  pólsku ~i po rosryysku, a guberni: k u r ln n izk ie j  
a napisami fossyysktemi i nii-mieckicmi. Cena ka* 
Łdey sztuki kop. 6 o srebrem .

/ D e n t y s t a ,
8 . K i z e y  p o d p  s a d y  m a  z a s z c z y t  P rześw ie tn ą  

PubAc z ’K.kc uw iadom ić , i i  w c iągu  swojego  w te ,a  
miaście p t  z \p a d k  jwe,go. p- by tu,. WHiy-lkim c ie r p ią ,  
c y m  b-..le d t .ą s e t  tub t ę ! ó w ,  sw oją  pomoc.-lub r a -  
xlę u y ś w io d c iy ć  s:ę obuu ązu je .  Jakoż  p r z t  z  s a o -  
j ą  s zc tngó lh i j z ręczn o ść  i t c l e r t  1 0  'tylko w z y -  
stkie za d a w n io n e  lub nowo w zbudzone choroby  
d z ią se ł  z Zębów* d  sko'H.1* bel w ielkiego balu l&» 
c z y ,  ale p o  u ług  nay nauisZt-gu ipat.abu i swmt n a ­
w e t  p o jedyn cza  łub .ca łkąw tte  l u d y  zębąw w sta ­
w ia  1 tak mocna o sa d ta ,  de je  bezpieczn  e b z  
w y jm o w a n ia  oczyszczać , i  rów nie  ja k  natura lny ,fy  
U żywać n io ina . 'B iednym  p rzy n o szą c y m  św iade­
ctwo swojego stanu b ip lu tn ie  od  g o d z in y  8ey  do  
1 t e f  i  t a n a  każdego  d m  a  chętnie swujey p r n c y  
udzielić przyrzeka .  M ieszka na ulicy Osti obrern-  
sk iey  na p ierw szem  p ię tr z e  w  domu J P a n a  Ber­
m a n a  p r d  N  1 2 .

Aprobowany Dentysta Lóffler.
P R E N U  \1 E R A.’ T A.

5 . Sąd Z .tm . Ętu Trockiego na ro zd z ia ł  fun­
duszów zeszjrg.-j Józef a H ilarego  G zowskiego P od - 
kom. -.i ołkow. remhrą sądu ó ł ł  Lit.- t i  H eń . ago  D e ­
part.  w reku jo  12 fcb tiiąrys  6  zakropioną udetermi­
nowany, dthr i m w  roku j). 1S20 ąbrą 20 dutów a-  
rie.go, to r  22' og /osżony m, postanowił inwentacyą  
p o z o s ta łe j  Pod. Gzowskrego ruchomości i 'papie row  
w  ntieysk.iy wiiensKiey P o l i c j i  zn a jd u ją cych  się i 
gdziekolwiek fię o k o lą ;  rozprzedanie: te y łe  rucho­
mości p rzez  publiczną i.cy ta cyą , adcy tacyą  w  Sty Si*

TV  Redakcji Kuryera Litew ­
skiego p rzy jm u je  si-ę prenumera­
ta na pisma następujące:

Kttryer Litewski, na rok z  
pocztą rubli sr. i4, bez poczty  
rubli sr. 9 . N a pólroku z pocztą  
rubli 7 , bez poczty rub. 4 kop. 5o; 
kwartaiowie bez poczty 2 rubli 2 5
kop»

(3)



Dziennik Wileński, 
fy  z  pocztą rubli sr. 8, bez pocz­
ty  rubli 6..

Dzieje Dobroczynności, na rok 
cały, z  pocztą i bez poczty r. sr. 6.

Pamiętnik Farmaceutyczny, na 
rok cały, z  pocztą rtibli 6, bez 
poczty rubli 4 kop. 5o.

Wiadomości Brukowe, na rok 
cały, z pocztą rubli '4, bez poczty  
rubli 2  kop. 5o.

D/a wszystkie te dzieła rnozna 
także prenumerować w  sklepie 
domu Dobroczynności.

Prenumerata na Dzieje Dobroczynności ppzyy-
mu je się w Wilnie:

1) W E x p e d y c y i gazatney Głównego Poćztamtu
Litewskiego

2) W  Redakcyi. gazety Kuryera Litewskiego.
5) IV  Xiqgarni uniwersyteckiey P . Z aw adz­

kiego. , * . ,.
<t) W  Kięgarrti P . lYIoritza, w domu klinicznym . 
5) IT X icgarni X X . Pi] ar ów u P. Żółkowskie go. 
G) M sklepie domu dobroczynności.
7) U P. M acieja Szulca, członka administracyi 

towarzystwa dobroczynności., y
Cena z pocztą i b e t poczty srebrem rubli sześć.

E xpedycya Gazetka Poćztamtu Litewskiego , u* 
wiadamia, i i  można prenumerować na nowe pisma  
peryodyczrie W arszawskie, n iiey  tu w yrażone, na  
rok cały, a mianowicie:
Dekada Polska rubli srebr ’*■ jg
Sybi.Ha Nadwiślańska —y „
Gazeta Literacka  — — - _ 10
K ury  er W arszawski — — » _ 30
Tygodnik M uzyczny  —    ,, ;i 12

i Pamiętnik farm aceutyczny W ileński nń rok 
idący  1821, ■wyszedł numer 1 tomu drugiego. P re­
numerata przyym owdć się będzie naydaley do sze­
ściu miesięcy, bez poczty na mieyscu r. 4 kop. 5o,
« z pocztą itibli 6 Srebrem. Prenumerować można 
w Pocztarncie Litewskim 1 we wszystkich expedycy- 
ach pocztowych na prowincyi; a ćprócz tego w W il­
nie w Redakcyi Kuryera Litewskiego i  u X ięgarzy  
PD- Zawadzkiego i M oryca5 niemniey u Podskar­
biego wydziału farm aceutycznego Pana M acieja  
Szulca na ulicy Niemieckiey.

Dzieła naycłująćc się w  kantorze Kuryera  
Litewskiego.

Bayki i Przypowiści Ignacego (Krasickiego nakł. 
tow. typograficzngo. . . . .  sr. kop. i5.

Dzieje Dobroczynności Krajowey i fZagrani- 
czney z wiadomościami ku wydoskonaleniu jey 
sdużącemi rok pierwszy 1820. rubli sr. 6.

Dziennik wileński r. 1818 (N. 12) r. 3 kop. (jo.
.— — — — r. 1819'(N. 12) r. 3 kop* 60.
— — — — r. 1820 (N. 12) r. 6. — —

Dzieła Ignacego Krasickiego , podług wydania 
Fr . Dmochowskiego, Łom o w 10. nakł,-tow.Y 
typograficznego . . . rub. sr. 6. kop. 60.

Geschichte des Urspmngs und Fortgacgs der 
deutschen L ite ra tu r  bis auł diejjneuesten Zei- 
ten  nebs Auszugeii aus den W erken  der be- 
s ten  deutschen Dicbter und Prosaisten liir 
Ltebhaber der deutschen Sprathę und Litte- 
r a tu r  und besęnders zum Gebrauch bey of- 
fentliyhen Yorlesuńgeu auf den Ilussisch- 
Kaiserlichen Universitaten herausgegeben von 
Benjamin Friderich Haustem Russiech-Kai- 
gerlicher Hofrath und Adjunkt auf der Uni- 
re r s i ta t  zu W ilna.................................kop. 75.

Instrukcya do rozpoznania śmierci prawdzftvey
od pozorney i o środkach jakie przedsiębrać 
należy do ratowania, osób w pozoMfeey śmier-* 
ci zostających. W ydana przez rade medy­
czną przy ministeryum spraw wewnętrznych 
roku 1819, z polecenia J W . Rzymskiego Kor- 
sakowa Jenerała piechoty Wojennego Guber- 
natora  Litewskiego i kawalera na jeżyk p<*!*ki 
Z rossyyskiegoprzełożona; . .. . ' .  kop. 5.

Kawaler Maltański przez Miss Annę Marią i’or-
v  H6r ‘ \ ' ' * * * ' koP- a5*A-iltca uwag nad konstrhkcya języka niemiec­

kiego kop. ę i ._ c» , -s.- - • « • * » •

K uryer litewski r .  1819 . . . . .  rub. 9.
“  — *— . 1820 na papierze białym r. 12.

Listy  o W łoszech napisane po francuzku 171785 
r o k u ,  przez^prezydenta parlamentu w Borde- 
auS: , Pana D u p a ty , na polski jeżyk przeło- 

. zone. Części 5 . kop. 80.
lNauka praktyczna około rozmnożenia otvieo 

hiszpańskich w R ossyi, Zastosowana do uży­
cia we włościach skarbowych i obywatelskich. 
Ułożona w Ministeryum spraw wewnętrsrnyęh 
1 na rozkaz Naywyżsży w języku rossyyskiem 
w jd an a  , przełożona na język polski kop. 4o. 

Ogrody północne czyli zbiór wiadomości o roz- 
nlnążaniu i pielęgnowaniu drzew owocowych 
1 roślin ozdobnych, o inspektach , trevbhau- 
zach i 'o ranżeryach , ofaz o utrzymaniu ro­
ślin kwiatowych w pokojach, O b y w a t e l s t w u  
F r o w i n c y i  l i t e w s k i e *  przypisane , przez Jó­
zefa S t r u M i ł ł ę . w Wilnie nakładem i dru­
kiem A. Marcinowskiego, 1820 z 6cią tabli­
cami na miedzi rytemi* W oprawie włoskiey 
z okładką drńkowaną. Całe wydanie na/ pa­
pierze klejowym. Gena exemplarza na pa­
pierze pięknym . . . . . . . .  rub. 2.

... na zwyczaynym . . ; rub. 1. kop. Go.
O karmieniu pszczół i o środkach ratowania 

słabych. W yjątek  zrękopismu Mikołaja W it -  
. wickiego o Pszczelnictwie . . . kop. 10,
Opisanie nowego apparatu do pędzenia wódki, 

za pomocą którego prosto otrzymuje sie spi­
ry tus  z oszczędzeniem pracy 1 o p a łu , urzez 

4 P • R eu tera  z ryciną . . . . . .  k -; 15.
O  potrzebie i pożytku czytania Pisma ś. W y ją tk i  

z dzieł świętych nauczycieli kościoła i innych 
jpisarżów zebrane, przez xiędza Leanrira Van 
Essa Benedyktyna dawnieyszego opactwa ma- 
ryaenmunsterskiego w xięstwie pa de nb o r 'leń.- 
skiem, potem proboszcza W Schwelenbergu 
w  xieztwie Lippe , te raz  proieseora uniwersy­
te tu  i proboszcza w Marburgu . . kop 5o. 

O  robieniu papieru ze słomy, siana, ostu. drzewaj 
kory  drtew ney i paździoru lnianego lub kono- 
pnego . . A  . . . (. . . . .  kop. 7̂ -.

Pieśni nabożne przez Franciszka Karpińskiego 
podług ostatniego dzieł tego autora wydanią. 
nakł. tow. typ. . . . .  . . . kop. 10.

Początki Geometryi analitjczney zastosowaney 
do łiniy krzywych i powierzchni drugiego 
pofządku,^ przez J. B. Biot.. Czł. Inst. łran- 
cuzkiego i t. d. Z piątego wydania na język 
polski przełożone przez Antoniego W y rw i-
c z a ................................................................rub. 2.

Rzecz o wprowadzeniu i* wielorakiem użyciu
kartofli  .....................................   kop. 10.

S ta tu t  W . X  L. nowo przedrukowany nakładem
tow- typ. ..... ................................ .....  r . 2 k. 5o,

Urządzenie chłopoW estońskich krótko zebra-
ne •    kop, 3o.

Wyznania Dziwaka, przez Panią Opie kop. .10.
Zasady Agronomii czyli nauki o gruntach, przez 

Michała Oczapowskiego . . . . rub. 1.
Zasady Chemii rolniczey, przez Michała Ocza­

powskiego ........................................... kop. 5p.
Zasady Rolnictwa rozumowanego Albrechta Thae- 

r a j  W yciąg  skrócony pr«e *• Michała Ocza­
powskiego. Część I. . . . . .  . kop. 5o.

W yje id za  ca granicę.
2. Do Królestwa Polskiego wileński 3 gildy  

kupiec M ichał Abramowicz M ałateki na m cy  io


